
INFORMAT
p o w i a t u  g n i e ź n i e ń s k i e g o

ychodzi w śro d y  i w sobo ty . A bonam ent O rędow nika 
w ynosi k w a rta ln ie  3 zł., m ies. 1 zł. z odnosz. do dom u.

O g ł o s z e n i a  przyjm uj« się  za o p ła tą  8 g reszy  
od w iersza mm. (5 cm.) O gł. p e ty t. lub ta b e l. 12 gr

JVb 11 Gniezno, dnia 5-go lu tego 1930 r. Rok 79

Ustawa z dnia 23. marca 1929 r.
o op łatach  ogierów  n ieposiadających św iadectw  
uznania (Dz. Ust. R. P. Nr. 24 poz. 247 z dnia 17. 

kw ietn ia  1929.

Art. 1. U stanaw ia się op ła tę  na rzecz Państw a 
od ogierów  nieposiadająeych św iadectw  uznania, p rze­
w idzianych w przepisach obow iązujących o nadzorze 
Państw ow ym  nad ogieram i.

O płata p ob ierana  będzie od roku  kalendarzow ego 
1931 w łącznie.

A rt. 2. W ysokość o p ła ty  od jednego ogier* wy 
nosi 50 złotych za każdy rok  kalendarzow y.

Do uiszczenia op ła ty  obow iązany jas t posiadacz 
ogiera.

O płata w inna być w niesiona najpóźniej do dnia 
!■ kw ietn ia każdego roku  do zarządu w łaściw ej gm iny 
(art. 5.)

A rt. 3' Zarządy w łaściw ych gm in (art. 5.) p ro ­
wadzić będą  sp isy  ogierów , podlegających  opłacie. 
0l‘ax pob ierać  te opłaty . Za czynności te w łaściw e 
gminy o trzym yw ać będą 25% pobranych  opłat.

Art. 4. Od op ła ty  w olne są  :
*l) ogiery , stanow iące w łasność Państw a, oraz 
“) ogiery , k tó re  nie ukończyły  3 lat, licząc od dnia

1. stycznia roku  urodzen ia konia.
Od op ła ty  w olne są  rów nież ogiery , b iorące u- 

dział w w yścigach, konkursach  i innych próbach koni 
? wyjąlk iem  w ystaw  i pokazów , pod w arunkiem , że 
1('-lt posiadacze m ają pośw iadczenie, stw ierdzające u- 
Cze«tnictw o ogierów  w tych  próbach .

Pośw iadczenie w ydaw ać będzi« M inisterstw o Rol­
nictwa.

. A rt. 5. Posiadacze ogierów , podlegających opła- 
c,e  ̂ w inni og iery  te  zgłaszać każdego roku, najpóź- 
tll«i do dnia 1. lutego w edług stanu  z dnia 1. stycznia 
danego roku, w zarządzie gm iny w łaściw ej dla miej- 
sca, w k tó re in  ogier sta le  się znajduje.

Art. 6 . W inni naruszen ia  p ostanow ień  a rt. 5 u- 
staw y niniejszej u legną karze  do 100 zł. lub karze 
zastępczej aresz tu  do 3. dni.

Orzecznictw o w spraw ach w ykroczeń, określonych  
,v artyku le  niniejszym , należy  do w ładz adm in istra­
cyjnych. ‘

Art. 7. W ykonanie ustaw y niniejszej porucza się 
M inistrowi R olnictw a.

Art. a. Ustawa wchodzi w życie z dniem  og ło ­
szenia i obow iązuj# na całym  obszarze Państw a.

P rezyden t R zeczypospolitej 1. Mościcki.
P rezes Rady M in is tró w : K. Bartel.
M inister R oln ic tw a: K. NiezabyLowski.

Pow yższe podaję do publicznej w iadom ości.
G niezno, dnia 27. «tycznia 1930 r.

S tarosta  pow iatow y 
r ( S ł a b y )
L- dz. 1213,m  III.

Z powodu pom oru świń, k tó ry  w roku  1928/21) 
nagm innie panow ał, odstaw iono znaczną ilość padliny 
do rak am i pow iatow ej i w zw iązku z t*m w pływ ają 
obecnie liczne zapytania, czy rak a rn ia  pow iatow a ma 
praw o żądać w ynagrodzenia za zwózkę padliny p rze­
znaczonej na zniszczenie.

W ydział Pow iatow y podaje zatem  ogólnie do 
w iadom ości że na podstaw ie tary fy  op ła t ra k a m i po­
w iatow ej, w ydaaej przez W ydział Pow iatow y dnia 
20. kw ietn ia  1914 r., rak arn ia  ma praw o żądać od 
w łaściciela za zwózkę i zniszczenie zw ierząt padłych 
na z a ra z ę :

a) za dużą sztukę 1)ez w zględu na  w agę 8,— zl.
b) „ m ałą „ 4,— zł.

W obec katas tro fa lnych  jednak  rozm iarów  poi»o^-
ru i w zw iązku z tem  w ielkich s tra t pow sta łych  dla 
w łaścicieli św iń z pow oda padnięcia sam ego, W ydział 
Pow iatow y w drodze ugodow ej, sk łon ił dzierżaw cę 
ra k a m i do ograniczenia poboru  op ła ty  w w ysokości
4,— zł. od św ini tylko za te  wypadki, za k tó re  w ła­
ściciel o trzym ał odszkodow anie ze Skarlłu  P ań stw a  
w zględnie k tó re  do odszkodow ania zostały  zakw alifi­
kow ane.

G niezno, dnia 29. stycznia 1930 r.
Przew odniczący 

W ydziału Pow iatow ego 
(—) S ł a b y .

L. dz. 1165/30 W. P.

R ek to ra t A kadem ji Sztuk P ięknych w Krakow ie 
o trzym ał od szeregu  poszkodow anych in sty tucy j"za­
w iadom ienie, że rzekom y W iesław  Pow ierza podając 
się fałszyw i* za studen ta  w ym ienionej uczelni, w y­
łudza pożyczki i zapom ogi. N azw any od dwueli lat 
g rasu je  w W ielkopolsce, Pom orzu, M ałopolsae Wach. 
a istniej* przypuszczenie, że upraw ia swój p roceder 
nadal.

W obec tego ostrzegam  urzędy gm inne przed wy- 
m ienionem  oszustem  i w razie po jaw ian ia ’się  Pow ie­
rzy o p rzy trzym anie tegoż i odstaw ienie do najb liż­
szego P osterunku  P. P.

Gniezno, dnia 28. stycznia 1930 r.
P rzew odniczący W ydziału Pow iatow ego :

(—) S łaby.
L. dz. 893/30 W. P.

Stan zaraźliwych chorób zwierzę­
cych w powiecie mogileńskim.

U rzędow o stw ierdzono wzgl. panuje : 
zaraza i pom ór świń : 

w zagrodzie p. R. Jankow skiego  i u depu tan tów  pp.
K ow alskiego, M atylskiego w M ogilnie,

„ m ajętności Szczeglin i u urzędn. gosp. p,
P reu h sa  i depu tan ta  p. Soszyńskiego,

„ m ajętności Kunowa,
, p. Leśnego w Ild b ach .

zaraza dziczyzny i bydta ro g a te g o : 
w zagrodzie p. Jan ika  w Dusznie.

Co do w szystk ich  pow yższych zagród wydano



m iejicow e zarządzenia ochronne.
U rzędow o uznano za wygasłe : 

zaraza i pom ór świń :
w zagrodzie p. R. Jankow skiego  i u deputantów  pp.

K ow alskiego, M atyłskiego w Mogilnie, 
zaraza dziczyzny i bydła rogatego  : 

w zagrodzie pp. Kiuge, P echtold  w Parlińcu  (podej­
rzenie).

W zagrodach  w k tó ry ch  w yszczególnione zarazy 
uznano za w ygasłe  znosi się w ydane m iejscow e za­
rządzenia ochronne.

Zwracam  uw agą, że nie wolno w yprow adzać św iń 
na s ta łe  ani czasowo np. do k rycia  bez zezw olenia 
S tarosty  z następujących zagród : 
z zagrody maj. Szczegłin w raz z deputantain i 
z zagród deputantów  maj. Targow nica 
z zagrody  maj. Kunowo w raz z deputantam i 
z zagrody p. Leśnego w Izdbach.

Przypom inam , że przy drogach  w iodących do (z) 
zagród  gm in, obszarów  dw orskich  zapow ietrzonych 
należy  um ieścić tablice r. w yraźnym  nap isem : 
„Pom ór św iń ”.

P. P. Sołtysi i przew odnicząey obszarów  dw or­
skich podadzą pow yższe do w iadom ości za in tereso ­
w anych w sposób p rak tykow any .

M ogilno, dnia 22. s tyczn ia  1930 r.
S ta ro sta  pow iatow y, (—) W acław  Stępiński.

Pow yższe podaję do w iadom ości 
Gniezno, dnia 23. stycznia 1930 r.

L. dz. 977i30 III. S tarosta  pow iatow y (Słaby).

D z i a ł  n i e 
Imieniny Pana Prezydenta Rzplitej.

W dniu 1. lutego, z okazji im ienin Pana P rezy ­
d en ta  R zeczypospolitej, ks. b iskup  L aubitz w otocze­
niu licznego duchow ieństw a odpraw ił przed  wielkim  
ołtarzem  w k ated rze  Mszę Św. pon tyfikalną . Na n a ­
bożeństw ie byli obecni przedstaw icie le  urzędów , w oj­
ska i obyw atelstw a. U roczysta A kadem ja odbyła 
się w niedzielę o godz. 12 w sali „A pollo”.

Targi Końskie w Gnieźnie.
W G nieźnie odbyło  się przy stosunkow o licznym  

udziale ezłonków  w alne zgrom adzenie członków  Ko­
m itetu T argów  K ońskich w Gnieźnie. Zebraniu  p rze­
w odniczył p. radca  Tom asz Ł yskow ski. Obecni byli. 
pp. S tarosta  pow iatow y S łaby, radca K. Życbliński z 
Tw ardow a, prez. m iasta Gniezna K arciszew ski, Land, 
pułk. M łodzianow ski, ks. kanonik  S tyczyński, prezyd. 
B. Kasprowicz, radca  Zygm unt C hłapow ski ze Staw ian, 
radca Józef H utten  - Czapski z M odrzą, prezes St. 
K arłow ski z Szelejew a, Ign. hr. M ielżyński z Iw ua, 
W acław  Św inarski z W. I. R. w Poznaniu, m ajor Mi­
chał Toczek z T orunia, S tanisław  Szulczewski z S łu­
powa, A ntoni P rzy łusk i ze S larków ca, B ernhard 
B randis z Krześlic i inni.

Z agajając zeb ran ie  pow itaniem  członków , podaje 
prezes p. Ł yskow ski do wiadom ości ustąp ien ie  z Ko­
m itetu członków  z urzędu, a m ianow icie: dr. Ju rk a
7. Gniezna, był. przew odniczącego rady  m iejskiej, oraz 
pu łk . W ięckow skiego, był. dow ódcę 17 p.a.p. w Gnieź­
nie z powodu przen iesien ia  na inne stanow isko  do 
W arszaw y. W m iejsce ich w stępu ją teraźniejszy  p rze­
w odniczący rady m iejskiej ks. kanonik  S tyczyński, 
ora/y obecny dow ódca 17 p.a.p. ppłk . W acław  M ło­
dzianow ski. K om itet strac ił przez śm ierć 2 członków, 
a m ianow icie : ś.p. dyr. depart. chowu koni w min. 
roln. Jurjew icza oraz ś.p. radcę W ładysław a Szczep­
kow skiego, k tó rych  pam ięć obecni uczcili przez pow­
stanie.

C harak teryzu jąc  k ró tk o  działalność zarządu oraz 
kom itetu  w spom niał p. prezes prace  około budowy

Na podstaw ie § 84 ordynacji w iejskiej z 3. 7. 
1891 r. m ianuję F ranciszka Jankiew icza z G ębarzew a 
kom isarycznym  II ław nikiem  gm iny G ębarzew o.

Gniezno, dnia 23. stycznia 1930 r.

S tarosta  pow iatow y :

(—) Słaby.
L. dz. 9324/29 W. P.

Towarzystwo Hodowców Jedwa­
bnika w Bydgoszczy

udziela w yjaśnień  co do chodow li jedw abnika oraz 
m orw y. Na zaproszenie  g rona  osób, k tó re  in te re su ­
ją  się powyższem , w ysyła tow arzystw o na m iejsce 
sw ego in stru k to ra  z w ykładem . Ponadto posiada to- 
w arzystw o na sprzedaż drzew ka m orw ow e 3—4 istni#.

W szelkich inform acji i w yjaśnień  udziel* i przyj 
m uje zam ów ienia Sek re tarz  Tow. Jedw . p. St. Czy­
żew ski, Bydgoszcz, K ordeckiego 10.

Gniezno, dnia 29. stycznia 1930 r.

S tarosta  Pow iatow y 

w z. Szczepański.

r z ę d o w y .

w łasnego hipodrom u, k tó re  są w ynikiem  ofiarnej p ra ­
cy całego kom itetu  przez stw orzenie funduszów  na 
len cel, przez oszczędną i przew idującą gospodarkę. 
Przy tej sposobności p o dkreślił p. prezes życzliwa 
stanow isko min. rotn. zajęte  w zględem  T ow arzystw a 
przez udzielenie w ydatnej pom ocy finansow ej ;(35,000 
zł.) na pokrycie części kosztów  budow y hipodrom u. 
Pocieszającym  je s t fakt, że zain teresow anie  się p ra ­
cami K. T. K. sta le  w zrasta , n iety lko  w śró d  hodow ­
ców, ale i szerokiego ogółu społeczeństw a. W szelki# 
im prezy, urządzane przez K om itet cieszą się s to sun ­
kow o liczną frekw encją. Na ogół w ynik działalności 
K. T. K. m ożna nazw ać dodatnim . Spraw ozdanie o 
stanie  m ajątkow ym  i k a s y 'z a  rok  1929 w ygłosił se­
k re ta rz  p. G ratnse, poruw nując dochody i rozchody 
za 3 lata osta tn ie . M ajątek n ieruchom y Kom itetu 
p rzedstaw ia  w artość zł. 114.060,85, obligo w ynosi zł. 
31.826,90 S trony  b ilansu  balansu ją  kw otą  195,821,46 
zło tych.

Zarządowi na w niosek kom isji rew izyjnej udzie­
lono jednom yśln ie pokw itow ania.

N astępnie podał p. prezes do w iadom ości człon­
kom, że zaw ody konne odbędą się w ro k u  bież. w 
dniu 25, 26 i 27 kw ietn ia. P rogram  im prez ustali ko­
misja techniczna, ¿ak u p  koni na lo terję  odbędzie się 
w dniu 24. kw ietn ia r. b. o godzinie 8-mej przed poł'. 
na teren ie  hipodrom u. N astępnie refe ro w ał p. prezes 
spraw ę w ystaw y koni, k tó ra  odbędzie się z ram ienia 
W lk. Izby Rolniczej i W lkp. Tow. Hod. Konia Szloch, 
w Poznaniu w «ońcu kw ietn ia  r. b. i p ro sił obecnych
o spow odow anie odbycia tej w ystaw y i licytacji; w 
G nieźnie w łaśn ie  w czasie ja rm arku  na konie, wzglę­
dnie o p rzesun ięc ie  term inu poza dzień 27. kw ietn ia  
r.b. łJalej podał p. prezes do w iadom ości treść  pism a 
konsu la  Rzplitej w M edjolanie z zapytaniem , czy w 
G nieźnie by łoby  możliwe nabycie koni dla arm ji wło­
skiej oraz koni typu roboczego. Po ożyw ionej d y s­
kusji w tej sp raw ie poleeono zarządow i poczynić 
w szelkie dalsze k rok i celem  zaproszenia  odnośnych 
kupców  w łosk ich  do Gniezna na czas ja rm ark u . W 
końcu  p rzedstaw ił p. p rezes w niosek zarządu o za-



'now anie członkam i honorow ym ! pp. wojewodę 
w ańskiego hr. R aczyńskiego i pułk . W ięckow skie- 

na co zebrani jednom yślnie się zgodzili.

N astępnie dokonano w yboru  członków  kom isji. 
K om itet Targów  K ońskich w Gnieźnie liczy obe- 

e 42 członków  zw yczajnych, 7 z urzędu i 12 bo­
rowych. Zarząd tw orzą pp. radca Tomasz Łyskow - 
‘ jsko  prezes, radca  K. Żychliński z Tw ardo w» i 
^ y d e n t m iasta  G niezna B arciszew ski jako wice- 
^zss dr. E dw ard Land i ppłk . W acław  M łodzia­
n k i  jako członkow ie.

ydzień walki z alkoholizmem.
Zarząd g łów ny polsk iej Ligi Przeciw alkoholow ej 

Pganizował „tydzień trzeźw ości”, rozpoczynając go

ubiegłą niedzielę.
Pierw sze k o ła  ab stynenck ie  pow sta ły  w 1902 ro- 

! Pod nazw ą Polskiego Związku Księży A bstynen- 
w- N astępnie u tw orzy ł się K atolicki Zw iązek A b­
onentów, liczący obecnie 30 kó ł i 1500 członków, 
actw a w strzem iężliw jści, liczące około 6 tysięcy  
fonków, w reszcie zaw iązała się Polska Liga Prze-

■ A lk o h o lo w a, w sk ład  k tórej w chodzą sym patycy 
Ko ruchu. Składnica abstynencka mieści się w Poz- 
111 >u Al. M arcinkow skiego 26, k tó ra  jes t g łów ną cen- 
juą walki z alkoholizm em . O rganizow ane są  przez 
■iadnice w ykłady  ośw iatow e, w ydane b roszury , roz­
d a n e  przezrocza, pozatem  istn ie je  sia ła  w ystaw a 
Sdrowna, z k tó re j korzysta  zw łaszcza młodzież 
Jtolna, oglądając w ykresy  strasznych  sku tków  dzie- 
»’ozności i niszczenia organizm u ludzkiego przez 
'“ •holizm. Zw iązek w ydaje dw a czasopism a „Św it” 
»Przyjaciel T rzeźw ości”.

i Do walki z alkoholizm em  winno stanąć  całe spo- 
lczeństwo, k tó rem u  nie w'olno tylko narzekać  i bier- 
!e Patrzeć na to, jak  tysiące  m iljonów złotych roez- 
!' Przepija się u nas bez żadnej korzyści ze s tra ta -  
 ̂ nieobliczalnem i. Orędow niczkam i w udzielaniu 
niocy w inny być przedew szyslk iem  kob ie ty  Poiki, 
,lr« przecież s tokroć  m niej piją aniżeli mężczyźni, 

]Jednak o w iele więcej cierp ią  od plagi alkoholizm u, 
w o  niszczy on ich ogniska domowe, a więc zatem

I .11®1? m iłości ojczyzny sk ładajm y  ofiary  chociażby 
¡•■Skromniejsze byle liczne i ze w szystk ich  w arstw  
pofeczeństwa pochodzące

Rynek maślany.
K rytyczna sy tuacja  na  m asło.

Już od dłuższ. czasu trw ający  k ryzys na rynkach  
ytu m asła n ie ty lko  nie przem inął, ale przeciw nie 

p s t r z y ł  się znacznie. Przyczyny tego k ryzysu  są 
f  nego rodzaju, g łów ne jednak  ich źródło leży w 
potęgow anej praw ie we w szystk ich  k ra jach  ro lu i- 
F5cn produkcji m leka, a leni sam em  i produkcji ina- 
ic l0ll<7 W obniżeniu zdolności konsum cyjnej szero- 

i w arstw  konsum entów  najgłów niejszych rynków  
j 'tu. a z nich p rzedew szyslk iem  Niemiec.

ile AUid 'zuiąc kolejno  te dw a,g łó w n e  źródła  . p rze- 
k(.|,lla’ stw ierdzić należy, że isto tn ie  w osta tn ich  la- 
vv' '. szereg  państw  zreorgan izow ał i zracjonalizow ał 
j . ° l e gospodarstw o m leczne w k ie ru n k u  podniesie- 
L  jnleczności k rów , p rocentow ej zaw artości tłuszczu 
, ^ a n iz a c ji  m leczarń, oparte j na osta tn ich  zdoby- 
fart’ * techniki. R ezulta ty  tej akcji p rzep ro ­
s z o n e j  rów nocześnie w k ra jach  produkcji, jak  i

¡konsum cji (Niemcy), nie da ły  długo na siebie czekać, 
podaż przew yższyła zapotrzebow anie. R ozpoczęła 
się «’alka konkurency jna  m iędzy poszczególnym i k ra ­
jam i, dostarczającem i m asła . Na sytuacji zaciążyły 
kolonje, poprzednio n ie  uw ażane za zbyt groźnych 
przeciw ników , a k tó re  rzucają  sta le  w osta tn ich  cza­
sach olbrzym ie ilości m asła  w yborow ego po bardzo 
niskich cenach. W alkę prow adzą poszczególne p ań ­
stw a d rogą n iskich  cen, coraz lepszą jakością  tow aru  
u łatw ien iam i kredytow em i, transportow em i i t. p. 
W yścig odbyw a się po w ytycznej — w szystko dla 
konsum enta .

Do przesilen ia  na polu p rodukcji m lecznej przy­
czyniło się rów'nież pogorszenie  ogólnej sy tuacji gos­
podarczej państw  konsum cyjnych, sta le  w zrastająca 
ilość bezrobotnych , b ankructw a dużych firm  branży 
spożywczej, ogólna pauperyzacja  ludności, podaż ta ­
nich sztucznych tłuszczów  jadalnych. Zanotow ać 
rów nież należy fak t w zrostu  za in teresow ania się lu ­
dności w iejskiej gospodarstw em  mleczuem, jako w ię­
cej się dziś rentu jącem  od innych w  zw iązku z p rze ­
żyw anym  rów nocześnie k ryzysem  zbożowym.

Sytuacja ek sp o rtu  m asła  po lskiego je s t dla po ­
w yższych w zględów  bardzo trudna. Nie posiadając 
odpow iednio w yrobionej m arki tak , jak  inne państw a 
walcząc z trudnościam i na każdem  polu, w w yścigu 
państw , zajm uje m asło polskie osLatnie m iejsce i na j­
ostrzej reagu je  na obecnie przeżyw ane przesilan ie  
gospodarcze. Chcąc posiadać w walce konkurency j­
nej jednakow o a tu ty  z innem i państw am i, m usi gos­
podarstw o m leczne w Polsce ulec reorgan izacji i ra ­
cjonalizacji. K onieczne do przeprow adzenia sanacji 
tej gałęzi gospodarstw a narodow ego k ap ita ły  w inny 
się znaleźć jaknajprędzej, gdyż inaczej zostaniem y 
zdystansow ani przez całe dziesiątk i la t przez inne 
państw a, k tó re  od la t konsekw entn ie  już p racu ją  na 
tem  polu.

DEKLARACJA.

N ieskoordynow ana dotychczas działalno«« dw óch 
najpow ażniejszych insty tucyj, p ropagujących  w Pol­
sce ideę m orską i konieczność budow y wrłasnej floty 
b y ła  p rzyczyną w ielu nieporozum ień, k tó re  znalazły 
naw et swój w yraz w prasie , a co w ażniejsze szko­
dziła sam ej sp raw ie.

Zanim zostaną stw orzone w arunki, um ożliw iające 
zlanie się obu insty tucy j w jedną, zarządy  obu po­
w yższych insty tucyj, po w zajem nem  porozum ieniu  się 
postanow iły  uzgodnić sw oją działalność w m yśl na­
stępu jących  w ytycznych :

K om itet F lo ty  N arodow ej, zgodnie z art. 1 U sta­
wy z dnia 16. lutego 1927 roku, pop ierać  będzie p ra ­
cę Ligi M orskiej i Rzecznej w całej rozciągłości, uz­
gadn iając jednocześnie z nią program  sw ego działania.

Liga M orska i Rzeczna udzieli sw ego ca łkow ite­
go poparcia  akcji K om itetu Floty N arodow ej w sp ra ­
wie zbiórki funduszów  na zakup sta tków  i w zak re­
sie rozporządzalnych sił p rzyczyniać się będzie do 
pow odzenia tej akcji.

W myśl pow yższych w ytycznych zarządy obu in ­
sty tucyj w ydadzą odpow iednie in sk trukcje  swoim od­
działom .
(—) S tan isław  Z alew ski (—) Dr. M ichał W yrostek

P oseł na Sejm Prezes Zarządu
Przew odniczący W ydziału Ligi M orskiej i Rzecznej. 
W ykonaw czego Kom. FI. Nar.
(—) Gen. M. Z arusk i (—) Dr. Ja n  Rozw adow ski
S ek re ta rz  G eneralny  S ek re ta rz  Ligi M orsk. i Rzeczn.

Kom. FI. N ar.
W arszaw a, dn. 11. XII. 29 r.



Majętno# Niechanowo
pow. Gniezno 
ma na sprzedaż

c h r u s t  o p a ł o w y
z t r z e b i e ż y  

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd.

STEMPLE
wszelkiego rodzaju dostarcza 

po cenach fabrycznych
M. Cegielski Księgarnia 

Telefon «N® 16.

%

Stowarzyszenie Chrz. Nar. Naucz. 
Szkół Powszechnych w Witkowie.

Z ebranie K ółka odbędzie się w p ią tek  dnia.. 7 

lu tego 1930 r. o godz. 16. w Szkole pow szechne w 

W itkow ie.

O liczny udział prosi
ZARZĄD.

Drukarnia M. C e g i e l s k i e g o
Tel. 16. W  W i t k o w i Tcl. 16.

w ykonuje wszelkie prace d rukarsk ie  
dla ro ln ic tw a, przem ysłu, handlu , u rzę ­
dów, szkó ł o raz  dla p o trzeb  p ry w at­
nych jak  : Iistow niki, pocztów ki, k o ­
perty, rachunki, bloki w szelkiego ro ­
dzaju, s ta tu ty  i afisze dia to w arzystw , 
księgi kontow e, fo rm ularze urzędow e 
i tabele, recepty, kw ifarjusze, zap ro ­
szenia  ślubne i inne, karty  w izytow e, 

zaręczynow e, reklam ow e i t. d.

po cenach konkurencyjnych.
fr-B

ICsiągfi handiewe 
i p rzesiifs few e
Kłady, wekslówki, i i  p. oraz wy­
ciągi kontowe z 1 ,2  ¡3  rubrykami 

p o l e c a  
M. Cegielski, Księgarnia Witkowo.

Z dniem  1. lutego b. r. przyjm uje

Prywatna Szkoła Wydziałowa 
w W i t k o w i e

uczniów  na d rugie  pó łrocze szkolne.

Zgłoszenia należy k ierow ać do k ierow ­

nictw a szk®ły, gdzie udzieli, się także odpo­

w iednich inform acyj.

Zarząd Pry w. Szkoły Wydz. 

Neumann, burmistrz

Wj
wy

S

goeh
no
nii
Pr
dj
ts

Telegramy narodowe (Tow. Czy-) p; 
telni Lud.)

po 50 g r. K
poleca w dow olnym  w yborze

M. Cegielski, Księgarnia Witkowo.

K arty  do g ry
trwałe—najlepszej ja k o śc i : *

W histowe, P ok ier—Pikiet, Specjalne KARTY LUDOWE A 
oraz  dam skie Pasjansow e (w eteg . karton iku  po 2 talje)

p o l e c a  v
M. Cegielski, Księgarnia Witkowo. 2

Tygodniki lekcyjne
dla 1 i 2 klasowych oraz 

3, 4,5 i 7 klas.szkół powszechnych
p o l e c a

Księgarnia M. Cegielskiego 
w Witkowie

Segregatory, skoroszyty, 
dziurkaeze, suszki, 

kałamarze
oraz wszelkie inne przybory biu­
rowe poleca poceńach najniższych 
M. Cegielski Księgarnia Witkowo.

Księgi Kontowe
dia kupiectwa i przemysłu

p o lłca  w wielkim  w yborze i po tanich  cenach

M. Cegielski, Księgarnia Witkowo.
¿a  d.<ial urzędowy odpowiednia ine S tarostw o A ln in is tra c ja  i d rukarnia M. Cegielskiego w Witkowie.


